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EWALD SASIMOWSKI
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artykuł przeglqdowy

Konie robocze w aspekcie ekologii
oi nowo czesnego gospodarowania

Nieustannie postępującę zanteczyszczenie, & w
wielu przypadkach skazenie środowiska, dziala wy-
soce destrukcyjnie na współczesne populacje ludzi
i stawia pod znakiem zapytania mozliwości egzy-
stencji przyszłych pokoleń. Stąd we wszystkich
cywilizowanych krajach rozwijanę są przęz insty-
tucje państwowe i organizacje społeczne programy
i akcje jego ochrony, chociń nie we wszystkich
przypadkach w pełni konsekwentne i racjonalne,
niekiedy nawet, jak to widać w środkach masowego
przekazu, oparte na fałszywych przesłankach. Nie
mozna bowiem mówić o ekologicznym rolnictwie
i produkcji w pełni zdrowej żywności przy zasto-
sowaniu wyłącznie trakcji motorowej - traktorów
zatruwających spalinami środowisko i pracujących
w nim ludzi, a także zwierzęta (traktorowa obsługa
krów wewnątrz obór i in.), nawet jeśli stosuje się
oleje napędowe pochodzenia roślinnego. Wykorzy-
stywane w Polsce traktory, w większości stare i
rozregulowane, wyróżniają się szczególnie duzą
emisją toksycznych spalin. Ugniatając w sposób cią-
gły glebę, niszcząna niej i w niej życie biologiczne,
hamują rozkład substancji organicznych oraz nawo-
zów mineralnych, środków chwasto- i owadobój-
czych, które przedostają się do roślin uprawnych i
są w nich kumulowane - szczęgólnie niebezpieczne
w warzywach (10, 12).

Demonstrowanie traktora jako symbolu zdrowej
zywności jest daleko posuniętą drwiną z istoty eko-
logii, Oczywiście dynamicznie rozwijająca się pro-
dukcja rolna nie może zrezygnować z wykorzysty-
wania traktorów, ale są one obecnle oraz będą w
przyszłości złem koniecznymi tak nalezy je traktować.

Mając na uwadze negatywne oddziaływania trak-
torów oraz fakt produkowania ich, a także paliwa,
którym są one napędzane,poza gospodarstwami rol-
nymi, Iicznt autorzy z krajów zachodnich i USA
(3,9, 12, 18), określają je, jako obce i szkodliwe
dla agro-ekosystemu, ubezwłasnowolniające i nie-
rzadko rujnujące rolnika poprzez wymaganie bardzo
duzych nakładów gotówkowych na zakup, a nastę-
pnie stałych, a właściwie jednostkowo wzrastających
wraz ze wzrostem ilości pracy, tego rodzaju nakła-
dów na eksploatację. Po zakończeniu przydatności
do pracy stają się one bezużytecznym złomem, w
przeciwieństwie do koni roboczych, które stanowią
naturalne ogniwo agro-ekosystemu:

- rodzą się, wychowują i pracują na miejscu -
prawie całkowicie bez nakładów gotówkowych, lub
tylko przy niewielkich tego rodzaju nakładach,
- spozywają wyprodukowane w gospodarstwach

(w znacznej części niesprzedawalne) pasze, są ich
pewnym, wypłacalnym, stałym nabywcą - w prze-
ciwieństwie do rynku, który nierzadko odmawia za-
kupu szeregu płodów rolnych lub zakupujeje ponizej
kosztów produkcji,

- produkują cenny obornik umozliwiający ekolo-
giczną produkcję roślin, szczegóInte na cele spo-
Zywcze,
- zależnte od potrzeb mogą byó użytkowane w

zaprzęgach jedno- paro- i wielokonnych, co daje
mozliwości wykonywania nimi jednej lub równo-
cześnie paru prac cięzkich, albo kilku lekkich,

- jednostkowe koszty ich pracy, wtazze wzrostem
jej ilości, są coraz ntższe,

- z chwtlą utraty przydatności roboczej stają się
poszukiwanym stale, w przeciwieństwie do innych
gatunków zw ierząt go sp odarskich, opłac alnym, eks-
portowym żyw cem rzeźny m,

- bęz dodatkowych nakładów, lub przy ich mi-
nimalnym poziomie, pruy no sząrolnikom dodatko we
dochody z agrotury styki, hip ote r apti, zry wki drewna
itp.,

- jeśli są klaczami - co jest najbardziej korzystne,
dają sprzedażne źrebtęta, które z nadwyżką pokry-
wają koszty swego utrzymania; dają równiez rolni-
kowi - jak piszą amerykańscy autorzy (18, 19):
spadek w postaci swoich następczyń; no i w końcu
dochód z własnej sprzedaży na rzeź,
- w gospodarstwie rodzinnym są współtowarzy-

szami pracy i stymulują wtęzi rodzinne, zapewniają
rodzinie rolnika, ew. również wypoczywającym u
niego mieszkańcom miast, zdrową atmosferę t żyw-
ność,

- ze względu na swój decentralistyczny charakter
dają rolnikom niezależność, którą niszczą traktory
stanow iące integralną częśó zcęntralizowanych sy-
stemów przemysłu maszyn i paliw,

- zabezpieczają rolntków przed rujnuj ącym dzia-
łaniem rynku.

Wymienione korzystne cechy koni roboczychby-
łyby nie wystarczające do uzasadnienia ich aktual-
nego wykorzystanla, gdyby nie możJiwości zasto-
sowanla nowoczesnych technologii (2, J,9, 11, I2,
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13, lJ, 21). Bowiem mówiąc o ich nienowoczes-
ności, bierze się pod uwagę nie je same, a stare

narzędzia i maszyny, z jakimi pracują. Nowoczesne
techńologie zastosow^" *ołłłi!['jl ffi* il"

enowoczesny. Podstawo-
nologii jest zastosowanie
arzędzi konnych (np. kon-

ny roztrząsacz obornika - ryc. l, konny plug._-

tyc. Z i in.;, zawsze zaopatrzony"Ę * siedzenie dla

ńoźnicy. 'ńzięki temu Żnajduje się on w sytuacji
porównywalnej z kierowcą
Ćznte lepszej, poniewaz nie
Poza tym może dla zdrowia,
zaprzęg idąc pieszo, podcz
,u*r#do sied^zenia traktorzysta często nabawia się

chorób kręgosłupa i patologicznej otyło§c], któr,e

powodują, Źe wielu zachodnio-europejskich rolni-
ków wraca do koni roboczych (9).

Bardzo korzystne jest zastosowanie konnych przod-

ków roboczycń, równi eż zaopatrzonych w siedzenie
dla woźnicy, do których w zalezności od wyposa-
żenia, zaczópiane są różne narzędzia i maszyny kon-
ne lub traktórowe.Przędkilkunastu laty, kiedy brak

Ryc. 3. Zwykły konny przodek roboczy, f-my Pioneer Ęuipment inc,, USA

Ryc. t. Konny rcztrząsacz obornika z napędem od kół jezdnych,

f-my Pequea Machine, inc , USA

Ryc. 4. DwŃołowy, 3-punklowy, konny przodek roboczy z napQdzanym

oj kół jezdnych systemem hydraulicznym z zawieszonym dwuskibowym

pługiem, f-my White Horse Machine, USA

Ryc. 2. Pług kołowy zwykły, f-my Pioneer Equipment inc" USA
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transportu - dojazdu do pól otaz w czasie pracy
przy nawrotach, sprzężone z czujnikami elektrycz-
nymt działają w ten sam sposób przy natrafieniu
na kamień itp. Przodki, które oprócz hydraulicznych
podnośników, posiadają napęd od kół jezdnych (lub
umieszczonego na nich silnika spalinowego), prze-
niesiony na wałek odbioru mocy oraz 3-punktowe
zawieszenie, przystosowane są do zaczeptania t za-
wieszania maszyn traktorowych. Są one przewaznie
3-kołowe, jak przodek przedstawiony na ryc. 5.
Podobną funkcję spełniają 4-kołowe podwozia ro-
bocze - ryc. 6, na które nakładane są samozbierające
przyczepy, roztrząsacze obornika, platformy - wy-
wrotki, rozlewacze gnojowicy i inny sprzęt.

Amerykańscy,,koniarze pociągowi" (draft horse
mens) lansują całkowite zastępowanie traktorów
cięzkimi zimnokrwistymi końmi roboczymi (per-
szerony i belgi stanowią u nich 95%o wszystkich

ras, ale wykorzystywane są równteż szajry i saffolki,
ale także stosunkowo małe - fiordyngi i haflingery),
Wychodzi się przy tym z założenia, iż dla zacho-
wania pełnej sprawności muszą one być uzytkowane
w sposób ciągły, a nie tylko sporadycznie (11, 18,

19). Preferują przodki robocze z napędem ,,ziemnym",
jakie produkują m.in. firmy White Horse z Pensyl-
wanii (ryc. 4) i Jouners End International z Denver
(ryc. 5). Są przeciwni umieszczanlLl na nich silników
spalinowych, które zakłócają ich ekologiczną tdeę,
a jeśli to konieczne - zalecają montowanie tych
silników, napędzających mechanizmy robocze do-
czepionych do konnych przodków maszyn, bezpo-
średnio na tych ostatnich. Produkowane są równiez
przodki z silnikami spalinowymiprzez firmy Pioneer
Equipment z Ohio, Gateway Manufacturing z Mi-
chigan i in. (11, 13). W Szwajcarii, gdzie rodzima
rasa freibergerów nie jest zbyt rosła i masywna.

od kół jezdnych wałka odbioru mocy oraz akullulatorowyIn układzie hydraulicznym,
f-my Joumeys End International, inc USA, z zawieszonym traktorowyln rozsiewaczem nawozów

Fot Elni] Sasinlorł,ski

Ryc 6 Czterokołowc, konne podwozie roboczc z siInikierrr napędzającyln nałozony wy]ntcnny
sprzęt przyczepa samozbierająca - na zdjęciu, roztrząsacz obomika, rozlewacz gnojowicy,

wywrotka i in. f-my Hiissig, Szwajcaria

produkowane są przodki i maszyny
do trakcji konnej głównie z silni-
kami spalinowymi (9) - ryc. 6.

Wydaj ną pracę amerykańskich koni
roboczych zapewntają ich indywi-
dualne właściwośct (duża siła po-
ciągowa, długi posuwisty stęp), a
takżeużywanie nie tylko zaprzęgów
paro i 3-konnych, ale również 4-,
5-, 6- i S-konnych, w których mają
zastosowanie pomysłowe, produko-
wane przemysłowo układy orczy-
kowo-linowe otaz dźwigniowych
skoblic bocznych, pozwalające na
dobre zrównow ażenie wielokonne-
go zaptzęgu i sprawne nim opero-
wanie (ryc.7a i 7b). Oczywiście w
miarę zwiększania się liczby koni
w zaprzęgrJ, indywidualna, efektyw-
na siła uczestniczącego w nim po-
jedynczego konia maleje, ale mimo
tego, łączna siła kilku koni jest duza
i pozwala na wykorzystywanie cięz-
kiego sprzętu.

Warto zaznaczyć, ze radykalna mo-
toryzacja rolnictwa rozpoczęła się w
USA juz w okresie międzywojen-
nym i osiągnęła swój szczyt w końcu
lat 50-tych (5 mln traktorów, 3 mln
samochodów cięzarowych). Wymu-
szało ją lobby przemysłow e, P oprzez
dealerów swoich maszyn z preme-
dytacją ntszczyło pogłowie koni ro-
boczych, wykupując je masowo i
przeznaczając narzeź, aby stały się
niedostępn e. Zaprzestano produkcj i
narzędzi i maszyn konnych, aby
równiez nie mozna było ich nabyć.
Równocześnie na ratalnych warun-
kach oferowano traktory oraz zwią-
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Ryc, 7. Schematy zrównoważenia i kumulacji siły zaprzęgu 4-konnego

(stosowane również w zaprzęgach 3, 6 i 8 konnych):

a) system orczykowo-bloczkowołinowy,
b) system dźwigniowych skoblic bocznych

zane z nimi narzę dzia i maszyny rolnicze. Rozwi-
nięto także tendecyjną propagandę, włączając w nią

8 mln i w 1980 r. (6) do ponad 10 mln, a więc do

samym rolnictwie wzrosła o I5Vo - z Ż88 000 na

331 
-000 

sztuk. W Niemczech (4) doszło ono aktualnie
do 600 000 szt. (od 1990 r. wzrosło o 100 000 szt.),

a więc do poziomu, do jakiego spadło pogłowie
koni w PolsCe, conal'eży :uznać za stan katastrofalny;
jeszcze w 1984 r. mieliśmy łącznte 1,54 mln sztuk,
w tym 1,37 mln 3-letnich i starszych (15).

W USł konie robocze są na szeroką skalę przed-
miotem obrotu handlowego, Corocznie odbywa się

wiele innych (16); mamy więc taką sytuację, jaka

które jak wiadomo, oddziaływują wysoce negatyw-
nie ni środowisko. Nawozenie obornikiem staje się
przy tej metodzie nieaktualne, co ne-
gatywn-e skutki ekologiczne. Opró ko-
nie robocze w USA utrzymuje w w -
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wyłącznie dla celów wystawowych, ewentualnie do
udziału w konkursach siły uciągu, asąitacy,którzy
wykorzy sĘ ą je przy hobbistycznie uprawian ej zry w ce
drewna. Podkreślana jest hodowlana rola hobbistów,
którzy bardziej niz inni użytkownicy dbają o czy-
stość rasową posiadanych koni.

Od czasu, kiedy stwierdzono, że szczególnie na
miękkkich organicznych glebach, na skutek wyni-
szczającego dzińania trakcji mechanicznej zamie-
rają lasy, konna zrywka drewna rozszerzyła się t

stała się obligatoryjną w krajachZachodniej Europy
(12). Wykonują ją okoliczni rolnicy, a w wielu
pr zy p adkach w y specj al i zow ane firmy, kt óre nierz ad-
ko dowozą swoje konie samochodami ciężarowymi
do odległych lasów. Zrywkowe konie bardzo efek-
ty wn ie w s p ó łpracuj ą z pt|ar zami przy ś c in aniu dr zew
- wsparte po ścięciu na pniu wyciągają do pozycji
poziomej, ściągają gałęzie, wierzchołki, a następnie
kloce na leśne drogi przejazdowe, Zrywkowy sprzęt
uległ ostatnio duzemu unowocześnieniu (czepce,
samozaładowcze sanki i wózko-sankt oraz wozy, a
także urządzenta pomocnicze); przoduj ą w tym za-
kresie kraje skandynawskie (17).

Posiadacze, uzytkownicy i miłośnicy koni robo-
czych w celach wzajemnej pomocy i reprezentacji
swoich interesów organtzują się w zwtązkt. Są to
organizacje współpracuj ące ze zwtązkami hodow-
ców koni, ale całkowicie od nich niezalezne, skon-
centrowane na nowoczesnym wykorzystaniu tego
typu koni. W 1980 r. zostało, po 50 latach uśpienia,
reaktywowane w USA Draft Horse and Mule As-
sociation of America, w Szwajcarii powstało w
199I r, Interessengemeinschaft Arbeitspferde, w
Niemczech w 1992 r. - Interessengemeinschaft Zug-
pferde in Deutschland e.V.e. W trakcie organizacji
znaj duj e się międzynarodowe europej skie stow arzy-
szenie tego rodzaju (Europiiische Vereinigung fi.ir
Tierische Anspannung) - mające na celu koordy-
nację i przepływ przedmiotowych informacji między
zw tązkami p o szcze gó|ny ch kraj ó w (przed staw ici ele
Anglii, Francji, Luksemburga, Niemiec i Włoch
spotkali się w tej sprawie 1 VIII 1995 r,).

Wymownym przejawem zainteresowania końmi
roboczymi są specjalnie poświęcone im czasopisma:
The Draft Horse Journal w USA (19), Das Zlgpferd
- Internationale Zeitschrift zur Fórderung der Kalr
blutrassen in umweltschonender Arbeit und in der
Frcizeit - w Niemczęch (21), Heavy Horse World
w Anglii (8) i in.

Przytoczone informacj e świadczą, ze konie robo-
częnie tylko istnieją, ale są wykorzystywane i budzą
duże zainteresowanie zarówno w USA, jak i krajach
Zachodniej Europy. Tymczasem Polska stara się ich
pozbyć, co zę względów ekologicznych, społecz-
nych i ekonomicznych nie moze być lznane za
racjonalne.
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Osiemnastu psom podano w iniekcji domięśniowej marbofloksa-

cynę w dawce ż,0 lub 4,0 mg/kg masy cińa przed implantacją pod-

skómą silikonowego implantrr. Po 15 minutach po iniekcji antybiotyku

do wnętrza implanfu wprowadzono 2 ml zawiesiny StaphyLococcus

intermedius zawierającej 1,3x10 cfu/ml. Psy obserwowano bezpośred-
nio po zakażeniu oraz po 2, 4, 8 i 24 godz. W tych samych prze-

działach czasowych pobierano wysięk zapalny z implantu w którym

określano ilość komórek Staph. intermedius oraz poziom antybiotyku,
Marbofl oksacyna jest chemioterapeutykiem o działaniu bakteriobój-
czym z gn-rpy fluorochinolonów ptzeznaczonym wyłącznie do stoso-

wania w weterynańi. Ilość bakterii w wysięku zapalrrym psów, które

otrzymały antybiotyk była nlższa niżeli w grupie kontrolnej, podczas
gdy objawy kliniczne w grupie doświadczalnej i kontrolnej (bez po-

dania antybiotyku) zwierząt były identyczne. Stężenie marbofloksa-

cyny w plazmie i w wysięku było zbliżone, Marbofloksacyna nie-

zależnie od wielkości dawki nie wywierała dzjałania ubocznego na

organizm psów.
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